
N- 78. Niedziela — 20 Września (2 Października)1887 roku. Rok IV.
P r e ii u mi e r a t a

w Radomiu:
Rocznie ................................rs. 4'
Półrocznie . ......................... „ 2
Kwartalnie . ........................... „ 1
Za odnoszenie do mieszkań miesię­

cznie kop. 5.
s przesyłką pocztową:

Rocznie...................... rs. 5 kop. —
Półrocznie .... „ 2 „ 50.
Kwartalnie .... „ 1 „ 25.

Z ■■ 1 wiersz druku lub jego 
miejsce na 1-ej stronie po kop. 10.

Na ostatniej za 1-y raz „ „ 5.
Dwa następne . . . „ „ 4.
Dalsze............................„ „ 3.

Nekrolog i reklamy podwójnie.

Ogłoszenia prócz Redakcyi przyjmu­
je Warszawska Aj en tura Ogłoszeń: 
Rajchman iFrendler, Senatorska 18.wychodzi w IViedziele i Czwartki rano.

Ogłoszenia:

Dnia 2 Października N. M. P. Różańcowej.
„ 3 „ ś. Kandyda Męcz.
„ 4 „ ś. Franciszka Wyz.
„5 ,, ś. Placydy M. Flawii P.

REDAKCYft i ADM I NISTRACYA
ulica Liihelska A- 13T.

ADMINISTRACYA jii REDAKCYA
otwarta od godziny 10 do 1 i od 4 do 7 przyjmuje interesantów w tychże godzinach.

igSs7-' Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają, się.

Wschód słońca dziś o godzinie 6 minut 1
Zachód „
Długość dnia
Ubyło „

5 „ 37
. . godzin 11 „ 36
• • 55 5 „ 7

Prenumeratę przyjmuje w Radomiu Kedakcya Gazety Radomskiej, Sklepy: P. Dubelta, P. Winklera i Księgarnia P. Zuckera.
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; Nowo otworzona Księgarnia | 

E. W. Grohinann
w Radomiu przy ulicy Lubelskiej Nr. 109 i

w domu W-go Trzebińskiego

! przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma ; 
s peryodyczne, w kraju i zagranicą wychodzące ; 
j na kwartał IV. r.b. po cenach redakcyjnych. ! 
i Księgarnia uprzejmie prosi o wczesne nadsy- ' 

łanie zamówień. ;
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PRACOWNIA SUKIEN, OKRYĆ i BIELIZNY DAMSKIEJ 
Salomei Paszyńskiej

przy ulicy Lubelskiej to domu W-go Michalskiego w Radomiu.
Otrzymawszy patent z ukończenia Warszawskiego zakładu ręko­
dzielniczego dla kobiet — udziela lekcyj kroju za opłatą rs. 10 
z góry—kurs dwu-miesięczny. Wszelkie obstalunki, jako to: kape­
luszy, bielizny damskiej, oraz wszelkich robót wchodzących w za­
kres pracy kobiecej przyjmuję i takowe z należną starannością i 

sumiennością wykonywam.
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róg Lubelskiej i Warszawskiej.

Wiadomości bieżące.
Kasa m. Radomia otrzymała zatwierdzony przez Rząd 

Gubernialny rozkład do poboru w miesiącu bieżącym składki 
kwaterunkowej od procederzystów i rzemieślników. Zechcą 
zatem interesowane osoby pospieszyć z opłatą rzeczonego 
podatku, gdyż po upływie dni 15, zarządzona będzie do opu- 
źniających się egzekucya.

Z MIASTA i OKOLICY.

Z teatru. W piątek odegrano „Szulamis“ melodramat 
p. Goldfadena.

Bliższe szczegóły o tern przedstawieniu, ponieważ nu­
mer bieżący już w druku, odkładamy do przyszłego.

A więc dziś ma się odbyć loterya fantowa, której tyle 
razy deszcz stanął na przeszkodzie. Ma się odbyć dziś, w o- 
grodzie nowym, za wejściem bezpłatnem — jeżeli deszcz na 
to pozwoli.

Jatki nasze podczas uroczystych i dłużej trwających 
świąt żydowskich w opłakanym bywają stanie.

Wszystkie bowiem pozostają w rękach żydów, podczas 
więc świętowania tych ostatnich, świeżego mięsa niepodobna 
dostać w mieście.

A posłuchać no prosimy epitetów, jakie się dostają 
kucharkom, jeżeli która z nich za świeże pieniądze świeżego 
zażąda towaru 1

Z jednej strony samowola i nieokrzesaną rzeźnicza 
buta domagają się opieki policyi, z drugiej, doprawdy dziw, 
iż nikt z chrześcian dotąd nie zajął się handlem mięsa u nas.

Magik. Podwórza domów obchodzi jakiś domorosły 
uprawiacz czarnej magii, popisujący się połykaniem nożów 

i eskamotowaniem.. dysek, obficie napływających do kapelu­
sza... artysty.

Grono turystów, złożone z trzech mężczyzn i czterech 
kobiet, przybyłych z Krakowa, zwiedzało w tych dniach na­
sze miasto, udając się ztąd w tymże celu do Łodzi.

Zarząd dóbr Sucha (pod Białobrzegami) nadesłał nam 
do Redakcyi katalog drzew i krzewów owocowych, oraz róż, 
wystawionych na sprzedaż w tychże dobrach. Katalog ten 
świadczy o wysoko podniesionej produkcyi ogrodu dóbr Su­
cha — wymienia między innemi: 37 gatunków jabłoni, 31 
grusz, 4 wisien, 2 czereśni, 9 śliw i 29 odmian róż.

Z KRAJU.

Wystawa krakowska będzie przedłużoną do d. 12-go 
października r. b.. Wystawa sztuki trwać będzie do 15-go 
października r. b.

Zwłoki śp. Zyblikiewicza zostały w dniu 24. z. m. 
zniesione do grobowca, fundowanego kosztem kraju na cmen­
tarzu krakowskim.

Ofiara artysty. Otrzymane od dyrekcyi teatrów rs. 
750 za występ w „Hugonotach“, Mierzwiński rozdzielił 
w|następujący sposób: wdowie po ś. p. Julianie Dobrskim 
rs. 200, Stowarzyszeniu opieki nad biednemi matkami rs. 
200, na zapomogi dla niezamożnych uczniów i studentów 
rs. 350.

Tę ostatnią pozycyę artysta sam rozdzielił.
Fałszywe banknoty. W Petersburgu, jak donoszą ga­

zety rosyjskie, ukazały się w znacznej ilości fałszywe jedno- 
rublówki. Ta strona banknotu, na której pomieszczoną jest 
cyfra, oznaczająca wartość jego, odznacza się najzupełniej­
szą dokładnością, za to odwrotna strona odrobiona jest 
niedbale. Wszystkie jednorublówki mają znak seryi A—P

Kronika Miesięczna.
WRZESIEŃ,

Ani krokiem poza slupy graniczne gubernii. — Vbx 
populi, vox Dei. — Cóż tedy u nas słychać? — Walka o byt, 
plotki, zamążpójścia, urodziny i śmierć. — Projekty, spadki 
i wygrana na loteryi. Ofiarność i reklama.— Pani doktorowa 
i kostium z Karlsbadu. — J ednem słowem, co słychać, a 
czego nie słychać. — Ryczałtem słychać dalej. — Lejzor 
i Majer. — Morał postępowego obywatela i „Modlitwa dzie- 
wicy“ Bądarzewskiej. — Kto wygra kuca, kto serwis; kto 
wygra krowę, kto samowar. — Porzucamy konstelacyę pana 
Texla, wstępując w znak p.. Sarnowskiego.

I znowu zbiegł miesiąc i znowu czas kroniką, raz 
jeszcze uprzytomnić czytelnikom naszym, nim zapadną się 
w odległą przyszłość, miesięczne dzieje kawałka kraju, słu­
pami granicznemi gubernii Radomskiej objętego.

Czas na kronikę 1 co jednak w niej mieścić?
Wody dziennikarskiej po świecie moc wielka, cóż kiedy 

ta nie na mój młyn bieży, a więc nie mogę zemleć fejletonu 
ani z wystawy krakowskiej, ani ze zjazdu prawników, ani ze 
sprawy bułgarskiej — boć to wszystko przechodzi ramy 
kroniki prowincyonalnego pisma.

— Co mnie obchodzi wystawa w Krakowie 1
— A mnie zjazd prawników!
— A mnie, proszę pana, co po księciu koburgskiinl
— Czegóż więc panowie chcecie ?

— Gazety Radomskiej... Radomskiej — żądamy, a 
w niej spraw naszych, miejscowych, dla których za 5 rs. ro­
cznie wydajecie ją przecie. Co nas obchodzi rzecz-pospolita 
Morcsnet lub obiadowe menu cesarzowej japońskiej; piszcie 
co u nas dzieje się w Radomiu, Bzinie, Ostrowcu, w Przy­
tyku.

Oto żądanie ogółu, ogółu — co to wedle przysłowia 
nie myli się, a głos swój śladem Bożego śle głosu. Tak, 
to: vox Dei, idźmy więc za nim.

I oto pominąwszy sprawy, toczące się poza granicami 
naszej gubernii — wypada nam rozpocząć przedewszystkiem 
od centrum, t. j. stolicy vel gubernialnego miasta, od Ra­
domia.

—- Cóż tedy u nas słychać ?
Co bo u nas może być słychać? Jednym tchem wyre­

cytować można kronikę wypadków z całego miesiąca.
Spróbujmy.
Cisza, spokój, walka o byt w całem znaczeniu tego 

słowa, ciężka, w pocie czoła, wreszcie plotki, przerywane 
chyba wydaniem się czyjemś za mąż, śmiercią lub narodzi­
nami, — oto wszystko.

Od czasu do czasu wysunie kto ponad tłum głowę, 
wystąpi z jakim, czasem nawet dobrym projektem, by go 
następnie po olbrzymiem obgadaniu w bezdenną rzucić prze­
paść zapomnienia — co gdy nastąpi, nie słychać nic.

Czasem ktoś z maluczkich, o którym zaledwie z rnagi- 
i stratii od meldunków urzędnik coś wiedział, dzięki spadkowi 

lub wygranej na loteryi wypłynie na wierzch i zaczyna 
się bicie pokłonów nowej figurze— a wtedy coś słychać.

To znowu jaki poczciwiec, żyjący w dostatkach, obej­
rzawszy się na otaczającą go nędzę, wystąpi z ofiarą na bie­
dnych lub zaprasza do siebie żebraków co piątek na obiad— 
a wtedy także... coś słychać, bo dziesiątki bogatszych od 
owego poczciwca krzyczą chórem:

— Reklamuje się ofiarnością 1 Pragnie sławy filan­
tropa I

Słychać także, bo wiele mówią o tem, że pani dokto­
rowa sprawiła sobie w Karlsbadzie nowy kostium, ale nikt 
nie chce słuchać, gdy mu się powie, że ta sama pani dokto­
rowa w nowym kostiumie poświęca jeden dzień w tygodniu 
na szycie bielizny dla dzieci biedaków.

Tego nie słychać!...
Ryczałtem słychać dalej: o konkurencyi kupców, za­

nieczyszczaniu rzeki przez garbarnie (patrz volumen akt 
z r. 1800), zniknięciu chorągiewki z wieży ratuszowej, po­
żarach na prowincyi, upadku cyklodromu, kradzieżach po 
wsiach, głównej wygranej u miejscowej kolektorki, wyborach 
w Kasie przemysłowców, nieporządkach i zaniedbaniu na 
cmentarzu, próbach straży ogniowej, otwarciu nowej księ­
garni, założeniu (z powodu stagnacyi!?) tylko ośmiu magazy­
nów ze strojami damskiemi, budowie nowej ulicy do dworca, 
puszczaniu do ogrodu psów bez kagańców, konfiskacie nie­
dojrzałych owoców, oświetleniu sklepów lampami błyska- 
wicznemi, nieoświetlaniu bram, sieni i schodów, ruchu budo-
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i numer 5993. Na pierwszej stronie podrobiony jest podpis 
kasyera Iwanowa.

ZE ŚWIATA.

Franciszek Meyer, znany wświecie naukowym optyk, 
zmarł w San Francisco. Pochodził on z Radomia. Znaczny 
majątek, po nim pozostały, bierze drogą spadku pani Pie­
chowska, zamieszkała w gub. mińskiej.

Dr. Stanisław Ważyński otworzył zakład dentysty­
czny w Genewie, gdzie niedawno ukończył uniwersytet. Dwie 
polki mają zajęcie w jego pracowni.

Z NAUKI, LITERATURY i SZTUKI.

Konkurs rysowniczy „Tyg. ilustr." rozstrzygnięto. 
Z trzech poddanych pod głosowanie szkiców („Aborbanel“, 
„Wielki król Kazimierz" i „Fpizod z bitwy pod Lipskiem"), 
największą ilość głosów otrzymał rysunek „Król Kazimierz".

Po otwarciu koperty, zawierającej nazwisko, okazało 
się, iż zwycięzcą w tym bezkrwawym turnieju został Woj­
ciech Gerson.

„Wędrowiec" zapowiedział wydawnictwo w zeszytach 
wielkiego atlasu geograficznego z tekstem polskim.

Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
w Krakowie.

(Dalszy ciąg).
Z kolei przyszedł pod obrady referat Dra. Fiericha 

„o środku prawnym drugiej instancyi w ustnem postępo­
waniu sądowem“. Jakkolwiek rzecz ta dotyczy wyłącznie 
procedury austryjackiej, że jednak porusza bardzo ważną 
sprawę ze strony teoretycznej, która nie może być obojętną 
dla każdego prawodawstwa, nie nadużyję cierpliwości czy­
telnika, jeżeli bliżej postaram się zapoznać go z referatem 
prof. Fiericha.

Podług projektu ustawy sądowej austryjackiej z 1881 r. 
od wyroków sądów powiatowych (niższych) jest prawdziwa, 
że się tak wyrażę, apelacya do Trybunałów pierwszej instan 
cyi, to jest, że strony w instancyi apelacyjnej mogą przyta­
czać nowe fakty i dowody, których zaniechały wnieść w 1-ej 
instancyi, słowem, uzupełniać cały materyał faktyczny i pra­
wny i rozprawę sądową nanowo przeprowadzić. Od wyro­
ków jednakże sądów kolegialnych 1-ej instancyi (wyższych) 
do Trybunałów 2-ej instancyi służy jedynie środek prawny 
rewizyi, to jest, że sąd drugiej instancyi ograniczyć się musi 
materyałem zebranym w pierwszej i uchylić może wyrok, 1 
gdy np. sędzia był niewłaściwy, gdy fakty przytoczone w wy 
roku są w sprzeczności z aktami, gdy wyrok polega na myl- 
nem ocenieniu dowodów przedstawionych na piśmie, jeżeli 
sąd oparł się jedynie na tym piśmiennym materyale, na­
reszcie, gdy wyrok polega na mylnem ocenieniu sprawy ze 
stanowiska prawnego. Otóż zdaniem prof. Fiericha, słuszny 
wymiar sprawiedliwości powinien być szczytem usiłowań 

wlanym, a więc drożyznie mieszkań, wykupie na targach jaj 
przez niemieckich ajentów i dotrzymywaniu warunków kon­
traktu przez' „właszczycielów domów", wydzierżawiających 
lokale na hotele.

Słychać także o owym hreczkosieju, co to opowiadał 
w gazecie naszej, jak mu się udało wyrugować z majątku 
pachciarza Lejzora, na czem, powierzywszy pacht własnym 
córkom, zyskuje rocznie 1471 rs.

A jeszcze: jak mu się udało pozbyć p. Majera, którego 
dziad i pradziad trzymał sady u antenatów jego i jak te 
dziś zamiast 150 rubli, które Majer od niepamiętnych cza­
sów płacił za sady dzierżawy rocznej, trzy razy więcej miewa 
z nich dochodu.

To wszystko opowiedział nam w gazecie postępowy 
obywatel, a opowiadanie zakończył morałem :

— Miejskim laleczkom, interesującym się jedynie mo- 
dnemi gałgankami,aby wystroiwszy się zaćmić inne w waszym 
ogrodzie spacerowym, dziwnem się wydaje ta przedsiębior­
czość moich córek, ale, panie kochany, ja je wychowuję na 
dobre żony i gospodynie, a nie na lalki, nieumiejące nic, 
oprócz paplaniny marnym akcentem francuzkim i bębnienia 
na fortepianie (dobrze jeszcze, jeżeli nie „Modlitwy dziewicy" 
Bądarzewskiej.)

Przedewszystkiem słychać jednak o loteryi i teatrze.
Loterya, o której pisano wiele a mówiono znacznie 

więcej, w czerwcu zapowiedziana, po długiej walce, jakby się 
ongi Grek byl wyraził: z bogami i ludźmi, odbyła się na­

prawodawcy, a do tego potrzeba, aby sąd wyższy miał ma­
teryał procesowy nietylko zupełnie ściśle taki, jaki miał sąd 
niższy, ale nadto uzupełniony tem wszystkiem, co strony 
mogą po wyroku 1-ej instancyi w danej sprawie zebrać i są­
dowi przedstawić. Tymczasem podług projektu procedury
austryjackiej w wyższych sądach mógłby zajść taki wypadek, 
że sędzia po ustnem przesłuchaniu świadków może wydać 
wyrok, opierając się na tych zeznaniach, które w drugiej in­
stancyi będą tylko sądowi znane z wywodów przez sąd I-ej 
instancyi poczynionych. Sąd więc rewizyjny wyrokować bę­
dzie na słabszych podstawach. Chociażby nawet przypuścić 
najidealniejszych sędziów, to żaden sędzia nie uchroni się 
od tego, aby zeznanie świadka w ten sposób zrozumiał i za­
pisał, jak mu to będzie potrzebnem dla umotywowania wy­
roku. Tym sposobem sędzia rewizyjny będzie bardzo często 
zmuszony wydawać wyrok jedynie ze stanowiska prawnego, 
co jednak będzie wielkim brakiem, gdyż w sprawach cywil­
nych nie da się bez szkody dla wymiaru sprawiedliwości od­
dzielić kwestya faktu od kwestyi prawnej. Z tej i innych 
jeszcze bardzo ściśle opracowanych zasad, referent postawił 
wniosek, aby apelacya w ustnem postępowaniu austryjackiem 
była cum beneficio novorum, t. j., aby nowe środki dowodów 
w drugiej instancyi były dopuszczone. Referent sam zrobił 
ograniczenie, ażeby te nova tylko były dopuszczane, o któ­
rych przeciwnik w piśmie apelacyjnem przeciwnika zawiado­
mił i przez osobiste stawienie się w drugiej instancyi poparł.

To ostatnie zastrzeżenie zostało słusznie skrytykowane 
przez jednego z oponentów, mianowicie adwokata Suligow- 
skiego, który utrzymywał, że nie ma żadnej dobrej racyi 
karać strony w procesach cywilnych za niestawiennictwo.

Drugi oponent, adwokat Bardzki z Tuły, był zdania, że 
nova nie powinny być dopuszczone w drugiej instancyi, gdyż 
byłoby to ubliżeniem dla sądu 1-ej instancyi uchylać wyrok 
z zasad lub dowodów, jakich ten sąd nie miał sobie przed­
stawionych. Zdaje się jednak, że tego rodzaju obraza tam, 
gdzie idzie o pożytek stron, byłaby zhytniem przecenianiem 
autorytetu sędziowskiego; nad zarzutem tym przeto bliżej 
się nie zastanawiano, a referat Dra Fiericha przyjęto.

Podyskusyi nad tym przedmiotem, Dr. Kasznica przed­
stawił zjazdowi podpisane przez 70 członków zjazdu żądanie, 
aby zjazd uznał, iż liczba sędziów w Galicy; powinna być 
ustosunkowana do ilości tychże w pozostałych częściach pań­
stwa, że jest niesprawiedliwością, aby nasi sędziowie prze­
ciążeni byli nadmierną pracą, a niemcy odpoczywali na 
swych posadach. Żądanie to jednak nie znalazło na razie po­
parcia ze strony licznych przedstawicieli zjazdu z Królestwa, 
którzy motywowali swą odmowę tem, iż nie było to w pro­
gramie kwestyj, na zjeździe mających się rozbierać, a nadto, 
że nie znają dobrze miejscowych stosunków. Po głębszym 
jednak namyśle, wobec tak rażącej niesprawiedliwości, wnio­
sek został przyjęty i tem zakończono trzecie z rzędu posie­
dzenie zjazdu. (D. c. n.)

reszcie w dniu 18 z. m., świecąc jasną smugą w jego 
dziejach. 1.421 rs. 61 '/2 kop. dobroczynne zakłady nasze 
odniosły z niej zysku, nie mówiąc już o szczęśliwych posia­
daczach wygranego kuca lub porcelanowego serwisu.

— Kto wygrał kuca? — pytano się po mieście dwa 
dni całe.

— Kto serwis? — drugie dwa pytano.
— Naturalnie, byli tacy.
Z loteryą jednak jeszcze nie koniec. W rzędzie urzą­

dzonych dotąd w Radomiu, obecna zasłużyła na miano — 
loteryi długiej, bo oto trwa dalej; zostało się jeszcze 350 fan­
tów i ognie bengalskie, dokupiono więc samowar i krowę 
i dziś żabawa ma być powtórzoną.

I znowu dwa dni pytać się będą:
— Kto to wygrał krowę?
Dwa zaś :
— Kto samowar ?
Nie uprzedzajmy jednak wypadków, i krowa i samo­

war do przyszłej należą kroniki.
Zawracajmy do teatru.
Porzucamy konstelacyę p. Texla, t. j. właściwie kon- 

stelacya p. Texla porzuca nas, konstelacya, która jakkolwiek 
pierwszej wielkości gwiazd w składzie swoim nie posiadała, 
to przecież przyświecała nam przeszło dwa miesiące, od 
czasu do czasu błyszcząc się wcale jasno. Gwiazdy panów: 
Czernickiego, Gródeckiego, Czyżkowskiego, Olszewskiego, 
Texla, Winklera, Kopczewskiego, Nowakowskiego, i pań:

Wiadomości polityczne.
Przy sztucznem zabagnieniu, w jakie dyplomacya wpra­

wiła t. z. sprawę bułgarską, jako zbyt drażliwą, cisza co do 
ważniejszych wypadków zapanowała na horyzoncie polity­
cznym Europy.

W braku więc właściwych wiadomości, gazety niemie­
ckie rozwałkowywują znany program, wygłoszony przez 
urzędową gazetę ks. Bismarcka „Nord. Ali. Ztg" co do sto­
sunków między Rosyą a Niemcami: „Bez przyjaźni i bez 
nieprzyjaźni". Na ten program, cokolwiek zbytnią dumą 
tchnący, gazety rosyjskie odpowiadają w różny sposób. „Ru­
ski Kuryer" utrzymuje, że cokolwiekbądź piszą, zjazd cesa­
rzy w Szczecinie był bardzo pożądany i spodziewany w wido­
kach ks. Kanclerza, a niedojście takowego do skutku należy 
do niepowodzeń, które coraz częściej politykę jego od nieja­
kiego czasu spotykają. Gazeta zaznacza dobry wpływ wy­
padku tego na ogół narodów słowiańskich, które sobie by­
najmniej zjazdu nie życzyły.

„Now. Wrern." jeszcze ostrzej odpowiada na twier­
dzenia Norddajczerki, jakoby położenie międzynarodowe 
Rosyi przez ten czas pogorszyło się, bo ustępując nadal na­
ciskowi panslawistów, zaczęła umizgi do Francyi.

Giełda obojętnie patrzy na te polemiki, wiedząc, że 
Rotszyld paryzki i Comtoir d’Escomte dadzą p. Sack, dy­
rektorowi banku petersburgskiego, pieniędzy na upaństwo­
wienie koleij i rozumuje tak: że tak wielkich i ważnych ope- 
racyj fiinansowych niktby przed wojną nie rozpoczynał, więc' 
widać jeszcze daleko do niej, a w sprawie bułgarskiej zbyt 
wiele zamieszanych interesów, aby nie poszła zwykłym dy­
plomatycznym torem; ztąd też może się i obejdzie bez ka­
tastrof zbrojnych.

Nie ma bardziej drakońskiego prawa nad kodeks pru­
ski w materyi t. z. kłusowników, czyli złodziei zwierzyny; 
pozwala on gajowym strzelec i zabijać każdego, kto na wez­
wanie broni nie odda i opierać się będzie doprowadzeniu do 
spisania protokółu.

Otóż w lasach nadgranicznych kilku francuzów w za­
pale myśliwskim weszło na terytoryum niemieckie, a gdy 
czy nie słyszeli, czy nie chcieli usłuchać wezwania strażni­
ków leśnych, strzelono do nich i jeden z polujących na miej­
scu zabity został, drugi zaś ciężko raniony. Śledztwo są­
dowe prowadzi się; wątpić jednak należy, aby taki zwykły 
nad granicą wypadek, mógł być przedmiotem rokowań dy­
plomatycznych, jak piszą gazetki niektóre.

Zapewne i to, że książę Wilhelm, domniemany po 
ojcu następca niemiecki, pojechał odwiedzić najstarszego 
brata, księcia Ferdynanda Koburgskiego, mogą uważać za 
akt polityczuy ci, którzy nie wiedzą, że książę Filip jest ko­
legą szkolnym i kolegą broni ks. Wilhelma.

Gazety niemieckie, przez które przebija zazdrość le-

Micińskiej, K iM. Texlowej, Ptaszyńskiej, Pichorowej, Czyż- 
kowskiej, często świeciły się barwnie. A komety panów : Le­
szczyńskiego i Kamińskiego, a aerolity pana Bolesławskiego 
i pań Berghi (weszła w skład gwiazd stałych, zaangażowaną 
bowiem została przez p. Texla) i Wyrwicz, które nam bły­
snęły na chwilę i zgasły. Że już nie wspominam p. Balcarka 
i orkiestry jego.

Bogata konstelacya.
Towarzystwo p. Texla podczas długiego u nas pobytu 

odegrało 7 oper, 15 operetek, 5 dramatów, 8 komedyj; ra­
zem dano przedstawień 46 a między niemi 13 sztuk, wysta­
wionych pierwszy raz w Radomiu.

P. Texel wyjeżdża do Łodzi. Czy mu się tam lepiej jak 
u nas powiedzie ?

To pytanie, na które przyszłość, bodajby „tak" od­
powiedziała. My przyznać sobie musimy, iż wytrwale bywa­
liśmy na przedstawieniach, a, jeżeli dla licznego personelu 
Towarzystwa nasze złotówki nie starczyły, to jedynie z po­
wodu, że zamało było tych ostatnich między nami.

W dodatku więc niechże p. Texel przyjmie od nas po­
dziękowanie za to co nam dał, • życzenie powodzenia poza 
rogatkami Radomia i propozycyę jaknajrychlejszego zoba­
czenia się z nami ponownie.

Żegnaj nam konstelacjo p. Texla, my wstępujemy 
w znak p. Sarnowskiego.

karzy pruskich, z przekąsami wspominają o kuracyi Dra. 
Mackenziego, który już otrzymał 80,000 rs. honoraryów, 
szlachectwo od królowej Wiktoryi, a w rzeczy nic nie zrobił, 
bo pacyent po dawnemu z trudnością mówi i zimę całą bę­
dzie musiał spędzić w Meranie.

Odwiedziny Arcyksięcia, przyjętego z odznaczeniem 
przez parę królewską w zamku Sinai pod Bukaresztem, 
wznawiają pogłoski o związku państw bałkańskich w jedną 
całość na przypadek wojny.

Ztąd gazety rosyjskie obliczają, iż trzy milionowa Buł- 
garya może do boju wystawić 1.225 oficerów, 54,234 szere­
gowych i do 200 armat, niebiorąc w rachubę milicyi, której 
może być do 40,000. Książe Koburgski, jak sam Karawełow 
miał wyznać reporterowi gazety „Temps", kaptuje sobie jak 
może armię, a przy jej pomocy obecny stan rzeczy może się 
przedłużyć, tembardziej, że jeśli wierzyć „Grażdaninowi" 
Rosya do działań na morzu Czarnem nie jest w zupełnej go­
towości.

Mówią, że llohenlohe o dobro Alzacyi i Lotaryngii 
z ks. kanclerzem Bismarckiem kłóci się, więc namiestnikiem 
Alzacyi i Lotaryngii będzie Putkamer von Kleszczyński, 
a Hohenlohe w Petersburgu ambasadorem. Bardzoby mu to 
było na rękę, bo właśnie ma regulować tam olbrzymi spa­
dek po księciu Witgensztejnie, na 10 milionów rubli ocenio­
ny. Wszystko dawne dobra księcia Radziwila (panie ko­
chanku).

Inny Radziwił pruski, z panią Zamoyską, odkupują 
od rządu austryackiego zabrany benedyktyński klasztor w 
Tyńcu pod Krakowem. Żałować przychodzi, że pewno go 
w ręce swoje obejmą zakonnicy niemcy, bo personelu ze Sło­
wian złożonego a do reguły benedyktyńskiej należących, po 
kasacie u nas klasztorów na Święto-krzyzkiej górze, w Sie­
ciechowie i Pułtusku pewno się nie znajdzie. Nawet w kla­
sztorach musimy Słowianie posiłkować się niemcami.

W Irlandyi delegat papiezki Monsignore Persico mo­
cno zganił usposobienie tamecznego duchowieńtswa, które 
najczęściej nie rozumie, że duchowieństwo z polityką żadnej 
spólności mieć nie powinno a dbać jedynie o sprawę dusz 
zbawienia.

We Francyi zamyślają o wypędzeniu pozostałych ks. 
Orleańskich i zasekwestrowaniu ich dóbr. Popędliwy Cas- 
sagnac w swoim dzienniku „Autorite" gwałtownie się doma­
ga, za zabicie na granicy polujących Francuzów, przykła­
dnego zadosyć uczynienia, albo wypowiedzenia wojny.

Z Wiednia donoszą, że papież polecił mgr: Maninowi, 
delegatowi Stolicy Apostolskiej w Sofii i Filipopolu, przed­
sięwziąć na pozytywnych podstawach połączenie Bułgarów 
z kościołem rzymsko katolickim; oddawna to przewidywał 
dziennik „Peter. Wiedom." w artykule, w którym donosił* 
że książę Koburgski złożył z urzędu egzarchę bułgarskiego 
i na opróżnione po nim miejsce powołał Antyma, niedolę • 
żnego starca.

Ambasador niemiecki w Paryżu hr. Munster, obiecał

L E K C Y E.
Języka l^raiicuzkieg-o

Konwersacyi udzielam
Akcent p n r yz k i.

Łaskawe oferty upraszam nadsyłać do pani 
Jodłowskiej, w domu p. Mendykowskiej, przy 

ulicy Lubelskiej.
B. S.

NAJTAŃSZY I BARDZO PRAKTYCZNY PAKUNEK
SWF „GELLULOID
do uszczelnienia kotłów, maszyn parowych, rur komunikacyjnych, ogrze­
walnych i wodnych, nabyć można w biurze Hornu Handlowego 
.1, ŁIPlJWSIAlEÓO w Warszawie, Zielna 91. Telefonu 
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po ukończeniu sądowego śledztwa dać rządowi francuz- 
kiemu i rodzinom zabitych zadośćuczynienie. Półurzędownie 
tylko do księcia Koburgskiego uczęszczają wszyscy konsu- 
lowie zagraniczni, pragnący z nim konferować.

5.000 Szlązaków zebrało się na wiec, aby równopra- 
wnić język polski w Czechach

TELEGRAMY.

Berlin, 29 września. Sąd w Metzu skazał dzisiaj 
młodego Schnaebelego za przylepianie w miejscach publicz­
nych plakatów treści podburzającej na trzytygodniowy areszt 
i zapłacenie 20 marek kary. Oskarżony wyraził ubolewanie 
nad swoim postępkiem. Sąd przyjął okoliczności łagodzące 
i czas pobytu w więzieniu śledczem zaliczył mu do kary.

Berlin, 29 września. Usposobienie giełdy słabsze. 
Za bilety Banku rosyjskiego płacono 180,60 i 180,50, 
w pierwszym terminie mniej o 20 fen , w drugim tyleż co 
wczoraj.

Paryż, 30 września. Obszerny raport prokuratora 
jeneralnego w sprawie wypadku pod Raon sur Plaine stwie­
rdza niezbicie dwie okoliczności, że zarówno porucznik 
Wangen, jak dojeżdżacz Brignon trafieni zostali kulami Ka-- 
ufmana na ziemi francuzkiej i że całe towarzystwo łowieckie 
ani na chwilę nie wkroczyło na terytoryum niemieckie.

Paryż, 30 września. Na postawie aktów śledztwa 
w sprawie spalenia się opery komicznej, prokurator wnosi 
postawienie przed sądem policyi poprawczej pięciu osób, 
w tej liczbie dyrektora teatru, Carvalho i dwóch strażaków, 
ponieważ powstanie ognia, zniszczenie gmachu i zgon tylu 
ofiar był wynikiem ich niedbalstwa.

Belgrad, 30 września. Wiadomości, dotąd nadeszłe 
o wyborach do skupczyny, donoszą, że wybrano wyłącznie 
kandydatów stronnictwa rządowego.

Belgrad, 30 września. Dotąd znanym jest rezultat 
wyborów de skupczyny ze 120 okręgów. Prawie wszędzie 
wybrani stronnicy dzisiejszego rządu. Postępowcy nie uczest­
niczyli w wyborach. Radykaliści ponieśli zupełną porażkę. 
Zmieni to zapewne ich stanowisko do rządu.

Rzym, 29 września. Poseł pruski, p. Schlózer, był w 
tych dniach na posłuchaniu u Ojca św., przywiózł po­
dobno nowe ściśle określone instrukeye, a dzienniki kato­
lickie wyrażają nadzieję, że „na podstawie tych instrukcyj, 
nastąpi rychło porozumienie w sprawie spornych punktów, 
które zadowoli Stolicę św. i rozproszy obawy, jakie ducho­
wieństwo pruskie żywi co do następstw państwowego prawa 
veto“.

OFIARA.
Pinkus Kaufman z rs. sześciu, wziętych od .7. G. 

za cofnięcie sprawy karnej, wytoczonej .7. G, składa rs. 3 na 
szpital św. Kazimierza i rs. 3 na szpital starozakonnych 
w Radomiu.

Przyczem J. G. publicznie przeprasza Plnkusa Kauf- 
mana.

Zawiadomienie
Mam zaszczyt zawiadomić, iż zmieniwszy 
obecnie mieszkanie, przyjmuje jak dawniej 
do wyprawy wszelkie 
skóry tak z włosem, jak i bez wlosu

Jl. Ctaell
w domu W-go Wojniłowicza, 

przy ulicy Spacerowej, w Radomiu.

KOMISOWO-PRZEWOZOWY

w IŁ a <1 o m i u
1-szym Lipca 1887 r. przeniesionym zostałz dniom

na ul. Lubelską Nr. 123 dom W-go Hempla (dawniej Balińskiego).

Posiada wyłączny komis: Machin i narzędzi rolniczych firmy Tadeusz Kowalski i A. Tryl- 
ski.— Mebli giętych fabryki „Wojciechów11 i dębowych toczonych z fabryki „Helena11.— 
Przetworów wojłoku roślinnego do dezinfekcyi.— Posadzek dębowych z fabryki „Tajkury11.— 
„Exsiccatora“ wynalazku inżyn. techn. G. Rittera. — Drutu kolczastego i innych wyrobów 
metalowych ze składów Krzysztofa Brunn’a i Syna.

Sprowadza na żądanie machiny i narzędzia rolnicze ze wszelkich fabryk krajowych i za­
granicznych.

Ma na składzie: Węgiel kamienny, korzec kop. 75 z dostawą.— Wyborny koks ko­
walski, korzec kop. 90.—D rz e w o opałowe sosnowe, grabowe i dębowe.— Wyroby z ka­
mienia Szydłowieckiego.

Ekspedycya wszelkich towarów i ruchomości, oraz odbiór takowych z kolei.
Przeprowadzka i opakowanie mebli.— Pośrednictwo i załatwianie wszelkich zleceń 

osób tak w Radomiu, jak i na prowincyi zamieszkałych.
Posiada na składzie worki i wańtuchy — pośredniczy w sprzedaży chmielu i ziarn wy­

borowych do siewu.
>----- ,--------------------------------------- -----------------------------------

Spis depesz, które nie zostały doręczone skutkiem
nieodnalezienia adresatów:

Z Radomyśla — Stanisław Dąbski, Gulin.

Ceny Targowe.
Radom, dnia 28-go 

Rs. kp.
września 1887 roku.

Rs. kp
Żyta . • . korzec 3 40 Wołowiny . . funt — 8
Pszenicy .... 5 80 Polędwicy .... — 16
Jęczmienia . . . 2 70 Cielęciny .... — 7
Owsa....................... 1 80 Wieprzowiny . . — 8
Gryki ....................... 3 60 Słoniny .... — 16
Grochu polnego 4 — Skopowiny . . . — 6
Koniczyny białej . — SpirytUSU 78° wiadro 8 20

„ czerwonej — Wódki 40° . . . 4 10
Kaszy jęczmiennej łam. 8 — Siana .... pud — 27

„ tatarczanej . 7 35 Słomy...................... — 15
„ jaglanej . . 7 65 Soli....................... — 60

pud Drzewa tward. sąż. kub. 10 —
Mąki pszennej 1 gat. 2 40 „ miękkiego . 9 —

„ zwyczajnej 1 80 Żelaza w sztabach pud —
„ żytniej pytlów. — 90 „ walcowanego —

Kartofli • . korzec 1 — 
kop.

“W

„ lanego w wyrób. — —

Chleba pytlów. . funt Robotnikowi dziennie — 60
„ razowego l'/2 „ z parą koni 3 —

Masła...................... 27«/a F. K.

NADESŁANE.

Szanowny Panie J..... przeszło 20 lat temu miałem
z Panem zajście, przy którem byłem bardzo dotknięty; 
w pierwszej chwili mogłem się był unieść i dosyć nieprzy­
zwoicie wypowiedzieć swój żal, 20-letnia jednak praktyka 
życia i rozpamiętywanie słów Zbawiciela Naszego Jezusa 
Chrystusa nauczyły mnie nietylko wstrzemięźliwym być, 
ale i pamiętać na słowa odmawianej codziennie modlitwy: 
„Odpuść nam winy nasze, jako i my odpuszczamy naszym 
winowajcom". Dla tego dziwi mnie bardzo, że Szanowny 
Pan, będąc poważną osobą, może uciekać się do szkalowania 
mnie, wystawiając mnie jakimś baszy-buzukiem, wyzu­
tym z moralności i delikatności; wygłaszając publicznie, 
że wypełnienie ogólnego interesu, jakim jesteśmy związani 
losem, niemożliwem jest dla Pana, jedynie skutkiem obawy 
z jego strony przed spotkaniem się ze mną. Podobna kalu­
mnia jest dla mnie bardzo obrażającą, upraszam więc Sza­
nownego Pana poprzestać dalszego szkalowania mojej osoby 
i upewnionym być, że uraza, jaką miałem do Pana, dawno 
zamilkła.

Powodując się tylko interesem ogółu, a nie prywatą, 
jestem dla niego szczerze życzliwym i ubliżać mu nigdzie 
i w żadnym razie nie myślę, stosując się, jak to już raz po­
wiedziałem, do słów Zbawiciela w Modlitwie Pańskiej.

A. G.
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Do wynajęcia
w domu nr. 395, przy ulicy Prawnej, za Rzą­
dem gubernialnym, 2 pokoje i kuchnia od 
1-go października, tamże do sprzedania : 
bryczka na resorach, fason wolantu, oraz wóz 

parokonny.
i

W
 w mojej mleczarni, w domu W-go Nie­

cieckiego, mleka kwarta k. 5 rańszego, 
śmietanki kwaterka kop. 3, śmietany 
6 kop. Kawy białej szklanka kop.j6. 

Herbaty 4 kop. Kartofle z kwaśnem mlekiem 
o godz. 7 wieczorem. Stanikowska.

Towarzystwo Ubezpieczeń
YA“U

w Petersburgu, Wielka Morska 13.

Jeneralna reprezentacya w Warszawie
144. MARSZAŁKOWSKA 144.

Towarzystwo zawiera:

Ubezpieczenia na życic
t. j. kapitałów i rent na korzystnych warunkach i z udziałem ubezpie 
czonych w zyskach Towarzystwa;

Ubezpieczenia od ognia
ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju ;

Ubezpieczenia transportów
rzecznych, lądowych i morskich.

AJENTURY Towarzystwa znajdują się we wszystkich miastach 
Państwa Rosyjskiego.

Broszury o ubezpieczeniach życiowych wydają i rozsyłają się na żą­
danie bezpłatnie.

HAGAZYNY UBIORÓW MĘZKICH
pod firmą

O E L ŻE3 W I O
Kielce, ulica Duża

Radom ulica Lubelska
zaopatrzone zostały na nadchodzące sezony jesienny i zi­
mowy w materyały najlepszych gatunków krajowe 

i zagraniczne.
Przyjmują obstalunki z własnych, jak i z powierzonych 
materyałów, a wszelkie zamówienia z całą akuratnością, 
podług najświeższej mody, po cenach nizkich wykonywają. 
Z czem polecają się łaskawym względom JWW. i W W. 

Panów.
Do magazynu potrzebny jest uczeń, conajmniej z elemantarnem 

wykształceniem.

Z JL

Największa i najsłynniejsza na świecie fabryka maszyn do szycia 
poleca swą nowo patentowamą 

Improved Singera Maszynę 
z czółenkiem pierścieniowem

która wszystkie dotychczasowe systemy przewyższa, wykonywa 
bowiem o 30% więcej roboty jak każda inna maszyna do szycia, 
szyje lekko, bez hałasu, krótką, cienką igłą. Konstrukcya bardzo 
uproszczona, oraz wyrób nader trwały. Czółenko pierścieniowe jak, 
również walce tej maszyny, robią obrót półkołowy, wskutek czego 
czółenko nie ulega tak prędko zniszczeniu. Na szpulkę nawija się 

o wiele więcej nici jak na każdą inną.

Zadatek mały.— Spłata tygodniowa po 1-m rs. 
Nauku bezpłatna..

U "W U L E T N I A G- "W A El A JST O TT
Wszystkie inne maszyny do szycia tu na miejscu pod nazwą Singera sprzedawane, są tylko wyrobami naśladowanemi, prawdziwie bowiem 

” Oryginalne Singera maszyny do szycia można tylko w moich sklepach nabyć.

G. NEIDL1NGER, Radom ul. Lubelska Nr. 109. 
WŁASNE FILIE W KRÓLESTWIE POLSKIEM:

Warszawa Łódź Kalisz Kielce Lublin Łomża Płock Sie<llce
ulica Wierzbowa Nr. 6 ul. Piotrkowska ul. Warszawska 11 Rynek Krak.Przedmieściel76 Rynek 216 ul. Tumska 56 ul. Warszawska 43.

i W
Mil 1

I

Wyprzedaż obić papierowych po cenie niżej kosztu!!!

Z uszanowaniem
A J F E El-

NOWY WYNALAZEK
PAPIEROSY

W GILZACH AIESKLEJA5YCII 
zaszczycone nagrodą na tegorocznej wystawie hygienicznej w Warszawie 

FABRYKI

BRACI POLAKIEWICZ w W arszawie
w cenie: za 1OO sztuk rs. 3, 1.50, 1.20, 1 i 90 kop.—pakowane 

po 5, 1O, 25 i 1OO

JJa 4X LFJJB IB 41
w Radomiu przy ul. Lubelskiej Nr. 1OO 

(w domu W-go Trzebińskiego}
Zaopatrzony świeżo na nadchodzący sezon w dobór 
materyałów tak krajowych jak i zagranicznych, z któ­
rych wykonywa obstalunki, odznaczające się elegancyą 

i dobrem wykończeniem. Prócz tego posiada:
WIELKI WYBÓR MĘZKIEJ GARDEROBY

jakoto:
Paletoty zimowe i jesienne z podszewkami jedwabnemi, 
flanelowemi. Ubrania te wykończają się podług naj­

świeższej mody, dobrze i tanio.
Z czem polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności

<J_

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

WIELKI WYBÓR OBIĆ PAPIEROWYCH

J. TENNENBAUMA
przy ulicy Lubelskiej w domu W-go Laudau IWr. 150 

"W RADOMIU
posiada zawsze na składzie znaczny wybór zagranicznych i krajowych obić papiero­
wych, które sprzedaje po cenach fabrycznych, łącznie z wyklejaniem sposobem wie­
deńskim, zapobiegającym rozmnażaniu się robactwa pod tapetą. A także posiada 
rozety sztukaterskie i papierowe, oraz kolońskie listwy do ram. — Prócz tego wyko­
nywa wszelkie roboty w zakres introligatorstwa wchodzące, jako to: oprawy książek, 

obrazów i t. p.

1
i poleca :

' K4R0L L.
ul. Trawna, lir. 395 w Radomiu

Piece kaflowe zwyczajne, porcelanowe i majoliko- 
we. Cegła, Glinka i Piasek ogniotrwałe. Drzwiczki 
hermetyczne do pieców. Cement słynnej fabryki 
krajowej Grodziec oraz wszelkie rtykuły budoa- 
wlane posiadam na składzie lub sprowadzam po 

i cenach praktykowanych. Exsiccator jedyny środek 
; przeciwko wilgoci, osusza wilgoć w starych do­

mach, zabezpiecza nowe od tojże, niszczy grzybek, 
zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. De- 

i zynfekeyonuje, zastępuje olejną farbę w wszelkich 
kolorach tańszą o 50%.

Garnitur mebli mahonio­
wych w dobrym zupełnie stanie, lu­
stra w złotych ramach, dywan, 
sprzęty kuchenne, 
miedź, szkło. — Wiadomość w 
sklepie J. Sokołowskiego, 
w domu W. Pinko, przy ulicy Spacerowej.

Do wynajęcia zaraz

Dwa pokoiki z przedpokojem 
na drugiem piętrze, w domu, gdzie Redakcya, 
tamże do sprzedania fortepian fabryki „Krall 
i Sejdler11 w najlepszym stanie.— Wiadomość 

w Redakcyi

Redaktor i wydawca Dr‘ReWoBński jlosBOJieno IJeHsypoK). — Panom., 19 CeiiTjiÓpa 1887 r. W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu.


